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Reszta Monitora Nro: X L II.

Cz łow iek  b e z  Filozofii , nie m& 
właTnejo fobie rozumu, ma ro­

zum  drugich* mówi iak iego poprze-  
dzic iele  , & F i lo z o f  naftępców ſwych  
tak5 iak on fam m o w i ,  niowić nauczy*

N ayw ięk ſzy  dowod flufzności ro­
zumu ieft , żeby w ſądzie riafzyrfi* 
który o  inſzych marny;, nie mieć r.ay* 

U  u mniey-



m nieyſzego  względu na co , iak oni  
o  nas ſądzą.

C i ,  którzy gardzą św ia tem , nie 
znaiąc go ,  źle o nim mówią, ale do­
brze myślą.

. ^
Każdy powinien Iwą powierzcho­

wność do świata, a ſwą wewnętrznośĆ 
do Religii y  mądrości (toſować.

Naydoſkonalfzy ftyl ten ieft,  który 
n ie  ściąga na fię żadney iako ftyl u -  
w agi,  zoftawia iednak wrażenie rze ­
c z y ,  o ktorey mówić chciano.

Nauka prawa rzetelnego y uczci­
wego  , lekarlka ſztuka głębokiego y ,  
dowcipnego , polityka, rozległego y 
dobroczynnego, a woynr przytom n e-  
,go y ludzkiego wyciagaią 'rozumu. 

%
Pierwſze ſprawy cnoty ,  które fię o- 

czom ludzkim widzieć dały ,  ftały [U
.dla



dla nich y ich naftępcow obowiązkiem  
y  łatwością.

Smieſzna proftota zacnością ie f t 'w  
porównaniu z  amieſzną wytwornością.

Namiętności naſze ſą podobne do  
maligny. Chociaż nas w czafie paroxy* 
zmu mocnieyſzemi czynią, ale nas po- 
tym  bardziey ofiabiaią.

Trzeba koniecznie albo ſzydzić z  
św ia ta ,  albo fię nad gniewać. Jeżeli  
z niego ſzydziemy, maią nas za py-  
ſznych; ieżeli fię nad gniewamy, dz i­
wakami nas nazywają. Lepiey z  nie­
go  ſz ydz ić ,  m ie l i  fi? gniewać.

Ozdoby Kraſomowfiue w kazaniach 
y mowach p ow ażnych ,  ſą iak błęki­
tne y czerwone kwiaty w polu zbo­
żem okrytym. Miłe ſą tym, którzy dla  
zabawy tylko przychodzą , ale ſzko-
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clii we te m u ,  który z żniwa pożytek 
chce odnieść.

Byli niektórzy pu(letnicy , którzy  
^wiat opuścili ,  tak tylko, iak Ewa o? 
puściła A dam a , żeby poſzla na oſo- 
bności z  diabłem rozmawiać,

Nazwiflco fltąpego łatwiey fię naby* 
wa przez oſzczędność w małych rze? 
czach, m ie l i  przez uięcie znacznych  
-wydatków. Maia kwora na rok, uwol­
niłaby wiciu od tego wftydu, że ięh 
za (kąpych maią.

Rozum  W niektórych oſobach ieft 
jakoby ślepa latarnia, która temu ty l­
ko d u ż y ,  co ią mefie , y która iego  
tylko drogę oświeca.

Toż famo fię dzie ie  z podſemi d u -  
fzami, co z rnalenkiemi buteleczkami* 
które cienką ſzyikę mąią. Jm mniey

ieft
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ieft  w nich li kwora , tym  więcey le ­
jąc g o ,  haiaſu czynią.

Spofoby y poftępki tych, którzy u-  
daię cnoty y przymioty, których nie 
maią, podobne ſą do kopii, kcore źli 
malarze czynią z oryginaiow przednie­
go  malowania: te obrazy ſą zawfze  
Znacznie zmuſzone w ryſunku, k zbyt  
mocne w kolorycie,

Obiuda , udaiąra cnotę , przefttft- 
ſraiaby fwą ſzpernością, gdyby fię nie  
pokrywała maflką , y nie po iycza ia  
ilroiu od fwey przeciwniczki. Z po-  
itępkow ią tylko poznać m oin a:  ma 
w fobie zawfze coś przyſadnego. Znać 
to dofyć * t e  to ftraſzydio nie ieft 
ftworzone ku chodzeniu na wiaſnych 

. nogach.
W

Dwoiaki gatunek niewdzięczności,' 
ieden zależy na nie uznawaniu wy* 
świadczonych nam, uftog i  drygi nai

nic-



nie przyjmowaniu ich od tych kto* 
rych nam ſię obowięzać zdarzyło.

Jako mówią : nic piiam wina , nie 
pii&m kawy , nie zażywam tabaki , 
m ayd u ią  fig ludzie , którzy oziemble  
y  po proftu mówią ; nie czytui?. Hy! 
za coż nie mówią także: ieftem głu­
pim, nigdy nic myślę,

W
Jat w ie le  ie d  takich czyte ln ików  

bez  guftu, u których czułość icib ni­
czym. jeden z  takich przyſzcdi był do  
mnie dnia pewnego czytać mi bez nay- 
m nieyſzcy  ływ ośc i ,  iak gd yby  czyta­
no katalog kſLijżek, lub regeftr towa­
rów, kawałek ieden, któryby famę gła­
zy  był poruſzył. Ab! zawołałem nań, j 

pamietay przecie, ze ſą w świecie rze­
czy, które czułości wyciągaią. Day hę 
przebóg żywy choć raz w życiu ſw o- ;1 
im  uwieść podziwieniem. Tak to wia­
ln ie  było , iak gdybym był ślepemu 1 
od urodzenia powiedziały ieſł n iebo,

świar



św iatło ,  ſą rzeczy do widzenia, otworz  
nędzniku oczy ,  patrz , uwazay, d z i-  
wuy fię. Ah! nieſzczęście,  nie może.

Utyłkiwać na to,- że prawda y  fpra- 
| wiedliwoać wygnane fą z ziemi , a 

około przywrócenia ich nic pracować,  
ie ft  to bydź podobnym do ow ych ,  
którzy % zalożonemi rękoma wołaią, 
źe gore.

M ożeby  mniey było  niedowiarków,'  
g d yb y  Ewangelia mniey miała złych  
obrońcow. Lepiey ieft tyfiąc kroć 
nie odpowiadać na zarzuty niedowiar­
ka, niżeli f le na nie odpowiadać. N a -  

! przeciw broni iego , ftabſzy mu ie -  
łzcze  wyftawiać o r ę ż ,  ieft to wpra­
wić go w mniemanie , że nie będąc  
Pokonanym, ftał fię n iezw yciężon ym .  
Na uleczenie  złego, trzeba znać iego  
początek, naturę, y  znać Aekarftwa do

rozpę-




